Rok XXVIII. Piotrków, dnia 27 Lutego (11 Marca) 1900 r. Nr. 10. 


2 RENUNERATA z OGLOSZENIA, р. 
ү мр а ogłoszenie -razowe kop. 
тене х ogłosze ч Ж рок, 
аа ае Он 
kwartalnie, 
Za ogłaszaniu, reklamy i uokro- 
M * stronie ро кор, 20 
Ok x 1 kop 24 е тшш sł. ү 


Элл w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem РИИ 
Redakcyja i Administracyja: ulica Kaliska w Piotrkowie. dom Katarzyńskiego (obok magistratu). "= 
Redaktor przyjmuje codziennie od 3-ej do 5-0) popoqudnin, z wyjątkiem świąt. 


Ogłoszenia przyjmują: Redakcyja, wszystkie księgarnie i następujące kantory ogłoszeń: w Warszawie „Biuro ogłoszeń Ungra“ Wierzbowa № 8; Biuro 
Пац], inf-komisowe „Bernard Bersou*, Królewska № 51; w Petersburgu i Moskwie Dom handi. „L. i Е. Metal i S-ka*. 


jjej szezeblu znajdzie się wyrobuik fabry- с yli pracy, czyniąc е: 
Жа spokój duszy cany, parobek i najmita rolny, a posuwa- | zawsze groźnego nieprzyjaciela. SA to wiel- 
ś. p. Józety z Radwanów jąc się w górę, przez rzemieślnika, oficyja- kie zadanie ekonomiezne i socyjalne<,... 
Cholewiekiej listę fabi: ycznego i rolnego, dochodzi się do| Nie mogę się oprzeć chęci przytoczenia 
|nauczyciela, urzędnika państwowego, prze- | zdania dokt: Weickera 4 Górbersdorfu, 


odprawioną będzie maza św. w przyszłą so- 
hotę 4. 17 b. з тапо w kościele ciętnegu lek 


rza, adwokata, literata, wre- | który twierdzi, że „jądro sprawy zwaleza- 
po-Roernardyiskim, O czem rodzina zmarłej szcie Uczoneg: — słowem, dochodzi się do | nia graźlicy leży w dziedzinie socyjalnej. 
zuwiadamia przyjaciół i znajomych. (1-1) Ё bardzo wydatnych stanowisk społecznych, | Dajcie ludowi wykształcenie etyczne i ogól- 


Szczyrzyc które wcale nie zabezpieczają od nędzy w |ne, zaszezepcie dzieciom współczesne zasa- 
razie dłuższej choroby. Jedynym środkiem | ду pielęgnowania zdrowia, a przyszłe po- 


Dominium Szydłów walki z gruźlicą są specyjalne zakłady, kolenia nie będą potrzebowały tuberkuliny 
rzyjmuje zamówienia do dnia 1-go Kwietnia na móroyidka, Йөрү odpawiedniej.npie: |do wali « nędzą БОШОН, 
przy алб. до ттн бе można przynajmniej, w pierwszych okre-| Z żalem zamykam broszurkę, bo tyle tam 


zarybek karpi | na prosięta тазу | h 0 
wielkiej białej angielskiej. sach choroby liczyć na 30% wyzdrowień i | jeszcze zostało trafnych i przekonywających 

Tamże jest ДОЮ macior Ranbouiliet | wiele większą odsetkę polepszeń (Profe- | zdań, że chciałoby się je wszystkie niemal 
do chowu. (8—21 [sor d-r Е. Leydeu—Berlin.). przepisać, aby udowodnić konieczność za- 


з Sanatoryja mają tę przewagę, —pisze inna | kładania uzdrowisk prowineyjonalnych, bo 


В. LEON CROIZET powaga (profesor E. Mosny—Paryż), —że ва | projek owane przez doktora Dunina war- 


> kołami lecznictwa i szkołami zapobiegania: | szawskie sanatoryjum zdola pomieścić za- 
w St. Móme-Gogna. R н ро; $ 
AR i Fomei chory полу się tam, jak zachować własne ledwie "iwn ijednę tysiącznąj ogółu do- 
kwit у iaki s zdrowie, jak oszczędzać zdrowie otoczenia; | tkniętych gruźli А ‹ 
w_wykwintnym smaku Koniaki Kuracyjne, jednocześnie жай „wynikiem licznych uzdro-| Sprawa jest bardzo doniosłą: nie można 


Wyłączna sprzedaż na Piotrków w Handlu Win wisk domowych“ bedzie lepsze zaznajomie- jej zbyć milczeniem, lub lekceważącem 
Wo В. LISSOWSKIEGO. (5—2) | |nie się wszystkich lekarzy z początkowemi | przejściem do będących na porządku dzien- 
postaciami suchot, ео jest niezbędną rzeczą | uym spraw sezonowych (®). 


NAJNOWSZE POWIEŚCI! w celu wczesnego rozpoczęcia. właściwego Dr. Si. Skalski. 
е i j i nego. Oho- ань 


Р A P Я leczenia dyjetetyczno-hygienie/ 
Księgarnia А. Pańskiego w Piotrkowie [руу zaś, doświadozywszy w iakiem sanato- 


zażożyła ryjnm zbawiennego wpływu hygijenieznego Kronika Piotrkowska. 
„ŻYTELNIĘ nowosc“ sposobu życia, staną się „apostołami hygie- 


пу“, której brak stanowi zajważniejecą z 

17 toi Mpe ioraa frian Prosimy czytelników naszych z mia 
przyczynę rozpowszechnienia się suchot. | sta Eiotikowh i całej piotrkowskiej 
(D-r Unterberger. Naczelny lekarz szpitala | gubernii о ko 
wojskowego w 'skiem Siole). i pz faktów i ciekawszych Wy- 


). TokszokY йы lekarki Era ne ików. Proste poda ай 
ia ` |, Większość powag lekarskich, | które na- Тоза RAGE dj ИУ Кено 
м ч r desłały odpowiedzi, zgadza się, że suchoty ао redukcyi. 
Uzdrowiska krajowe dla suchotników, piue równie, dobrze można leczyć w każ- an 
d (аз klimacie, рой każdą szerokością. Ciekawe faktyczne, dotyczące 
n- | A więe nie pozostaje nie innego, jak | współudziału lekarzy prowineyjonalnych 
Doktor S. Sterling, redaktor Łódzkiego | tylko urządzać ро miastach prowineyjonal- | == ч 

Czasopisma Lekarskiego, wydał świeżo bro- nych, naturalnie po za ich obrębem, specy- | 1(“) Pomimo to, па prowineyi zapewne nikt się nią 
szurę p. п. „O wartości klimatu swojskiego јаше uzdrowiska, aby doprowadzić do mo- Баку ашк ró 
przy leczeniu gruźlicy”. Broszura ta wyda- |żliwego miuimum liczbę ofiar zabieranych | upoważnia nas choćby głuche milczenie i brak zu- 
па w celu zasilenia funduszów oddziału dla | corocznie przez gruźlicę, która jest biczem | pełnej inicyjstywy zo strony lekarzy prowineyjouał- 
chorych piersiowych przy szpitalu Poznań: | bez porównania straszniejszym od cholery, кн J, jak онки dani КНУ у mera jalnycii 
skich w Łodzi, powstała z szeregu odpo- |moru i innych chorób. Statystyka dla War- | Al area ККУ БЫС lea 
wiedzi nadesłanych przez kilkudziesięciu szawy (Danielewicz Zdrowie Tom XLstr. 400) | tego, cata gorączkowa Towarz, tego czynność i ru- 
naszych i obcych sławnych lekarzy w od- | wykazała, że па 1000 zgonów osób w wie- ohliwość wie będzie może wstanie wydać odpowie= 
powiedzi na list d-ra Sterlinga, który pytał Кп od 20 do 50 lat, suchoty pluo były | 2216 EA ен ШАК Mava wą 
o ich zdanie w sprawie leczenia gruźlicy przyczyną śmierci w 890 wypadkach. Cyfrę jak ауру bat e о Кыке Н 
phie w kraju. Książeczka ma być zarazem |tę należałoby powiększyć o pewną ilość |zasad hygionicznych, tej najważnie г: 
„środkiem agitacyi na korzyść sanatoryjów | swoistych cierpień oskrzeli, płuc, opłucnej, | fizycznego zdrowia, а zatem i podstawy szezęi 
(uzdrowisk) ludowych dla snchotników”. ороп mózgowych, otrzewnej, kości, stawów, | 00961, Rozpowszechnić bowiem zasady liygiany— 
Szereg znakomitości rozpoczyna profesor | skóry, aby otrzymać dokładną liczbę ofiar YA AG аа kr! 
Baranowski, który, na podstawie odezytu | gruźlicy. Nie też dziwnego, że myśl walki | jest to nauczyć rodziny nasze ochędóstwa i uwiar- 
doktora Т, Dunina p.n. „Walka z gruźlicą”, |z tym biczem ludzkości wydaje się profe- | kowania we wszystkiem; jest to podjąć wielkie za- 
pisze, że śmiertelność z suchot wynosi w |sorowi Ph. Biedertowi niezwykle piękną, Tabte төн ИН ЕДИ ESEE ИШЕ OSIE 
Królestwie Polskiem 25 tysięcy rocznie, a | pisze on bowiem: „Jakże piękną jest myśl a EPA NI a ACE Rwa. 
żyjących suchotników mamy w Królestwie | dania i ubogim chorym na suchoty możno- | wciąż obowiązki ich тай (dość а zatem 
150 tysięcy! Zdaniem prof. Baranowskiego | ści leczenia się w sanatoryjach, które w |і przyszłych pokoleń zdrowia, wskazywać wreszcie 
субу te są zbyt nizkie, a chcąc otrzymać |nich wlewają nowe życie, а conajmniej | olpowiednie w tym celu środki zachowania się i roz- 
rzeczywiste należałoby je znacznie podnieść. | nowe siły do pracy i wiarę, ucząc sztuki M RER MARO RH 
Pamiętać należy, pisze dalej prof. B., że |życia w zdrowiu; dopóki istnieć będą su- | Hygienicznego! Ludzie więc, którzy je rozumieją, nie 
największe brzemię następstw spada na | choty—miłość bliźniego tej myśli upaść nie | mogą nie boleć nad oboji nosci tych, którzy jak 
tych, którzy utrzymanie swoje 1 rodzin |da. Piękniejszą jest jedynie myśl walezenia 87у nie chcieli energicznym i solidarnym czynem 
opierają na pracy, na zarobku dziennym, z gruźlicą zanim porwie ona ofiarę, a to przez а ca (R EN, нишаны 

Skala jest tu bardzo rozległa: na najniższym | dostarczenie ludności środków do życia - (Przypisek Redakcyś), 


Abonament miesięczny rb. 1; wadium rb. 1 kop. 50 
Nadszedł nowy transport 
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w pracach „Towarzystwa Hygienicznego* 
warszawskiego, zamieścił w M 64 „Kury- 
jer Warszawski:* 

Na ostatniem posiedzeniu wydziału hy- 
hieny ludowej p. Węgliński odczytał rezul- 
taty kwestyjonaryjusza, rozesłanego przez 
Tow. hygieniezne do lek prowineyjo- 
valnych, w i y lekar 
dla slużby folwarcznej, Kwestyjonaryjusz 
ów rozesłano do 297 miejscowości 610 ciu 
lekarzom, a odpowiedziało zań tylko 129 
Z miast gubernijalnych otrzymano po jednej 
odpowiedzi, 2 wyjątkiem Płocka, 
rego odpowiedziało па kwestyj 
3 lekarzy. Z guhernii piotrkowskiej, która 
liczy, według urzędowych danych, 231 le- 
karzy (*) otrzymało Towarzystwo hygie- 
niczne tylko 9 odpowie Odpowiedzieli 
pp: Wolberg z Piotrkowa, Kulski i Gurb- 
ski z Radomska, Janiszewski z Grodźca, 
Dehnel z Będzina, В owski z Kłobucka, 
Choroszewież и Brzeziu, Szokalski z Łasku 
i Wągrowski 4 Rawy. 

— Wice-Gubernator piotrkowski 
radca stanu, hrabia Liiders-Wejmarn о 
mał 28 dniowy urlop na wyjazd za granicę. 


w straży ogniowej, 


ele, 18 marca, wyzna- 

termin ogólnego zebrania 

członków stych tutejszej straży 
ogniowej ochotniczej, oraz członków ойа- 
rodawców i ochotuików, któ na mocy 
$ 25 Ustawy mają prawo uczestniczenia na 
ogólnych zebraniach narówni złonkami 


Przedmiotem tego 


rzeczy wistyn 
zebrania będzie: 


nego ogólne: 


i zatwierdzenie sprawozdania 
r. 1899, oraz rozpatrzenie kwes 
zanych w l, 2 i 17 puuktach $ 


wy nopmalnej. 


— Zjazd koleżeński, D. 2 
ca r. b. odbędzi w Piotrkowie 
koleżeński dawnych wychowańców gimna- 
zyjum miejscowego, którzy uczęszczali do 
niego mi 1854 a 1868 włącznie 
ą się pp. Fe- 
Piotrków), i 
urszawie (No- 


— Pocieszającą wieść możemy 
zakomunikować mieszkańcom ulicy poza 


baskim 86, w brzezińskim 9, 
m 18, w radomskowskim 9, 
w piotrkowski бу w rawskim 7, w częstochowskim 
Wh, wreszcie w miastseh: Piotrkowie 18 i w Lodzi 
119 („Sprawocznaja койка“ za r. 1899). 


W powiecie będ 
w askim 10, w łódz 


F. ©. Ferrari. 
^ 
ZAPÓZNO 
tz о) 


Г; 


Głębokie milęzenie zapanowało w poko- 
ju w chwili, gdy dały się 
dach czyjeś kroki przyspieszone, gorączko- 
We... 

Westchnienie tylko wyszło z piersi 
wszystkich obecnych. Młoda i piękna ko- 
cała 


bez zmysłów na fotel. 
Wszyscy się poruszyli. 
Май jej, dotąd nierachomie klęczący przy 
łóżeczku dziecka, powstal i ciężkim kro- 
kiem zbliżył się do żony; poprosił obecnych 
o ratunek i wrócił na swoje miejsce przy 


kiej | 


ę słyszeć na seho- | » 


| 


tunelem drogi żelaznej, wiodącej do Szcze- 
kamicy, Oto magistrat zaprojektował, na 
całej długości jej, od tunelu aż do posesyi 
Krukowskiego, po stronie lewej idąc od 
miasta, zniesienie głębokiego rowu i za- 
brukowanie całego chodnika; jednocześnie 
ściek wód, płynących tym rowem w sfronę 
miasta, ша być przy wspomnionej pososyi 
odwrócony i skierowany na drugą stronę 
szosy ku dopływom Strawy, przez prze- 
rznięcie w poprzek szosy kanału i położenie 
na nim mostu. Projekt ten oddany został 
do szczegółowego opracowania budownicze- 
inu miejskiemu p. Zambrzyckiemu i inży- 
nierowi powiatowemu p. Rusockiemu, о ile 
że wspomnianej ulicy nie weszła je- 
веле w obręb sytuacyjnego planu miasta. 

— Kaprowadzenie przed paru laty 
opłaty miejskiej od psów wpłynęło dość 
skutecznie na pewne zmniejszenie w Piotr- 
kowie ilości tych poczciwych, ale zbyt już 
rozmnożonych i przez to niebezpiecznych 
nieraz naszych czworonogów domowych. 
Zmniejszenie to jednak jeszcze nie jest do- 
stateczne, jeszcze wymaga znacznej reduk- | 
еуі; ostatnie bowiem kontrole policyjne 
wskazują ogromną cyfrę opodatkowanych 
na rok bieżący psów. Ilość ich przenosi 
570 sztuk (*)L.. Bardzo łatwo jednak ma- 
gistrat, w interesie spokoju i bezpieczeń- 
stwa miasta, może przyczynić się do prz 
połowienia tej cyfry: niech tylko raczy na- 
lożyć na psy BRE nie minimalną ale 
maksymalną, do czego egzystujące w tym 
względiie przepisy dają mn pełne prawo. 
Słowem — niechaj zamiast rubla nałoż 
ruble podatku od sztuki, a ni i 
jąc przez to dochodu kasy miejskiej, spro- 
naszą „psiąmanięś do minimum. 
ły to odrazu, przy wprowadzaniu 
rzeczonej opłaty, miasta Plock, Radom i 
inne—uczyńmyż i my! Lepiej późno, niź 
weale, ы 

— Spis żywego inwentarza świe- 
żo przeprowadzony w mieście naszem przez 
miejscowy magistrat, wi је iż mamy w 
Piotrkowie: wołów 8, krów 630, jałowizny 
sztuk 48, cieląt 28, Коші 608, nierogacizny 
sztuk 256. 
— Podatek kwaterunkowy, wy- 
noszący 81% opłacauego podatku podym- 
nego, ułożony przez magistrat na wlaści- 
cieli posesyi m, Piotrkowa na rok bieżący, 

*) Należą one do 538 wlaścicioli, Peze dwoma 
laty, przed wprowadzeniem opłaty, mieliśmy w mie- 
ście 967 psów (wyśludzonycii przez pólicyję. 
wyśledzonychź)! 


łóżku, a spojrzawszy na cierpiącą postać 
dziecka, zaciśniętemi pięściami uderzył się 
® rozpaczy w głowę... 

Boże! gdyby żona była słuchała jego rad, 
prośb i wymówek! 

Ileż to razy on ją prosił, aby nie wycho- 
dziła tak często z domu, aby baczniej do- 
glądała еШореа! Lees ona odpowiadała: 
Chłopiec jest w pewnych rękach, nie złe- 
go stać mu się nie шойек—1 wiodła dalej 
życie ezeze, próżne, zbawiąc ciągle poza 
domem. 

Ach! czemuż ou nie miał więcej energiil 
czemuż nie przymuszał jej, aby więcej po- 
zostawała w domu! 

Teraz już zapóźno!.. Dziecię, żle strze- 
żone, upadło — i oto leży na łóżku njeru- 
chome, półmartwe!... 

Przyszedł doktor, opatrzył chore dziecię 
i skinął smutnie głową, bez nadziei.. Oj- 
ciec wyprostowany, blady, obserwował 
każdy ruch doktora, każdy wyraz jego 
twarzy... 


cóż?... jak?...--zapytał drżącym gło- 
sem, gdy wyszli do drugiego pokoju. 

Doktor odpowiedział rozpaczliwym ge- 
stem. 


N s 
Pozostanie bezwładnym?... 


wynosi ogółem rb. 6012 kop. 83. Szczegó- 
łowy jego rozkład przedstawiony został w 
tych dniach do zatwierdzenia rządowi gu- 
bernijalnemu, 

— Zarząd straży ogniowej przy- 
stąpił już do sporządzenia szozegółowego 
na teu rok wykazu właścicieli posesyj, 
obowiązanych wnieść roczne składki na 
rzecz tejże straży w zamian—jak wiadomo— 
za obowiązek utrzymywania przez nich 
własnych narzędzi ratunkowych i dostar- 
czania ich do ognia. 

— Teatr rosyjski. Za przykładem 
lat poprzednich zjeżdża wkrótce do Piotr- 
kowa trupa artystów petersburskieli Ce- 
sarskieli teatrów. Tym razem na czele 
trupy stoi już nie p. К. Warłamow, lecz 
inny, równie sławny premier trupy Ale- 
ksandryjskiego teatru p. M. Pisarew. Oprócz 
niego, w towarzystwie znajdują się: Anien- 
kowa-Bernar, Szuwałowa, Panczyn, utalen- 
towany amant Jurjew i inni. Towarzyst- 
wo wspomnione da tylko w Piotrkowie 
dwa przedstawienia: 15 marca „Tyjotę* 
sztukę przerobioną z romansu Dostojewskie= 
go i 16 marca „Szumowiny* najnowszą 
współczesną komedyję Boborikina. 

— Hubli 5 z przegranego zakładu, 
wniesiono za pośrednictwem radcy Dzierze 
biekiego na wpis dla niezamożnego ucznia, 


|4 nadmienieniem, iżby tenże dobrze się u- 


czył geografii. 

— Muty, nie marzec. Od dwóch tygo- 
dni sypie śnieg, ściska mróz—i to wszyst- 
ko przychodzi bezpośrednio po cieple nie- 


3| mal wiosennem, jakiem rozkoszowaliśmy się 


w końcu z. mi. ile widać z notatek 
atmosferycznych, drukowanych w innych 
gazetach prowineyjonalnych— to w całym 
niemal kraju povowiły się zimna i nadobre 
powrócił luty. 

— Budżety. Przewidziany przychód 
miasta Częstochowy w roku bieżącym do- 
sięgnąć ma 79,292 rb. 60 kop; wydatki 
55,188 rb, 24 kop,— Zatwierdzony też 
został budżet miasta Tomaszowa, a sumę 
przychodu i rozchodu obliczono па rub, 
30,758 kop. 87. 

— Marczmy. Władza akoyzna wy- 
śledziła świcżo dwie prywatne karczmy 
w pow. piotrkowskim, we wsi Ręczno i we 
wsi Bęczkowice, Obie oczywiście skasowano. 


1 


Tak... 

Doktor oddalił się. 

— „Nazawsze bezwładny!” Straszne, okro- 
pne słowa, jak sztylety uwięzły w sereu nie- 
szczęśliwego ojea. „Na zawsze bezwładny!” 

Niezdolny już nawet do rozpaczy, bez- 
myślnie, instynktownie, z twarzą wykrzy- 
wioną bólem, wrócił do pokoju chorego. 

Żona, орагівлу się o łóżko dziecka, woła- 
la na vie słowaminajsłodszemi, najtkliwsze- 
mi, jakie tylko и ust matki wyjść mogą, 

Lecz dziecię nie odpowiadało... Leżała 
wciąż nieruchome, blade, z piersią bez tchu, 
z jasnemi włosami rozrzuconemi w niela- 
dzie... 

Tego widoku znieść nie mógł; wyszedł 
więe i udał się do swego gabinetu, rozka- 
zawszy zawołać żonę. 

Ta, drżąca, ledwie mogąca się utrzymać 
na nogach, przyszła do pokoju męża. Gdy 
ujrzał ją wchodzącą, policzki mu poczer- 
wieniały. 

— Cliłopiec nie umrze —rzekł, wymawia- 
jae dobitnie każde słowo, — nie umrze, 
ale.„—och, jakże trudno mu było wymówić 
te słowa!l— ale.. pozostanie bezwładnym... 
nazawsze |... 

Okropny krzyk boleści wydobył się z 
krwią nabiegłych ust kobiety. Behwyciła 


Tak... 


się obiema rękami za głowę і ze łkaniem 
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(Herman) Faust kupiec 2 gildyi; srebrne | fii Krzepozów (w pow. piotrkowskim) zwró - | 


do noszenia na piersiach na wstędze Ń-tej | 
Anny: z Noworadomska Josek-Hersz буде, | 
т Piotrkowa obywatel osady Grodzisk Ka- 
rol Szymański i Karol Rudowski. | 


— ЖеКатгетв szpitala w Rawie mia- 
поуғапу został Dr. Kazimierz Michał Ja- 
kobson, 

— Naczelnikiem pow. laskiego, na 
miejsce zmarłego niedawno księcia Czaga- 
dajewa, mianowany został dotychczasowy 
pomocnik administracyjny naczelnika ро- 
wiatu będzińskiego, Bogdanow. 

— Na wpisy dla niezamożnych ucz- 
niów gimnazyjum w Ozęstochowie, dało 
goszczące tam od dość już dawna towarzy- 
stwo dramatyczne p. Majdrowicza przedsta- 
mienie w dniu 5 b. m. Czysty zysk wyniósł 
pokaźną sumę rb. 724 kop. 37. 

— Nieostrożność е bronią, Orte- 
rej mieszkańcy Tomaszowa wybrali się w 
końcu lutego saniami na polowanie, posta- 
wiwszy dubeltówki koło siebie; nagle jeden 
% nich, wychodząc z sani w trakcie jazdy, 
zawadził nogą o kurek. Rozległ się huk i 
dwaj z jadących Henkel i Kopozyński otrzy- 
mali ciężkie rany w ręce.— W Ożęstochowie 
zaś, w fabryce kleju Neufelda i Markustel- 
da, ślusarz Jabłoński, czyszcząc rewolwer, 
niespodziewanie wystrzelił, raniąc ciężko w 
brzuch felczera tejże fabryki, J. Wawrzaka. 


~- Wożownictwo. W końcu lutego, 
na weselnej nezcie u niejakiego mieszcza- 
nina M. Sieńkowskiego w Radomsku, przy- 
szło pomiędzy 6-ciu zaproszonymi gośćmi 
do zwady. Podchmieleni, wyszedłszy na 
ulicę “н się do nożów; aż wreszcie je- 
den z nich, Aleksander Napora, tak sku- 
tecznie uderzył nożem w brzach Francisz- 
ka Nowakowskiego, że ten w przeciągu 10 
minut wyzionął ducha. Oprócz tego N. 
poranił nożem W. Walińskiego i A. Majew- 
skiego. Tstne ździczenie ludzil... 


cili się do dawnego swego proboszcza zza- 
pytaniem, co uważa za bardziej pilne przy 
odnawianiu kościoła: czy okua kolorowe, 
czy też stacyje męki Pańskiej, gdyż mają 
pewną sumę pieniędzy, którą chcą na ten 
cel przeznaczyć. Ksiądz proboszcz A, Ra- 
tyński uznał, że najpotrzebniejszą jest wie: 
ża, ehoć jedna tymczasowo, a koszta jej 


|wzniesienia wyniosą około 500 rb, Emi- 


granci, według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa, zgodzą się na projekt księdza Ratyń- 
skiego, i kościół w Krzepezowie zostanie 
znów upiększony.— Należy dodać, że dzięki 
zabiegliwości księdza proboszcza kościół 
w Krzepczowie został w ciągu całego sze- 
regu lat z gruntu odnowiony, zaopatrzo- 
ny w piorunochron, odmałowany i przy- 
ozdobiony pięknie malowanym sufitem, 

Objaw pamięci o swym kościele ze stro- 
ny bądź co bądź niezamożnych robotników 
łódzkich i niezrywanie przez nich więzów 
ze swą parafiją, zasługuje na zaznaczenie. 

— Drobny przemysł. We wsi Ko- 
ciołki (gm. Grabica, pow. piotrkowski), je- 
dew z włościan wyrabia szezotki do zamia- 
tania, cz 
włosia końskiego. Zbyt na swoje wyroby, 
odznaczające się taniością ale zarazem i 
brakiem wykończenia, znajduje on częścią 
wśród okolicznych włościan, częścią ро 
dworach. 

— Poczucie piękna u chłopów. 
(Art. nadesłany). Niejednokrotnie spotyka- 
łem w pismach fakty, stwierdzające nie- 
wątpliwy dla mnie przynajmniej pewnik, 
że chłop nasz nie jest jedynie maszyną ro- 
boczą, pozbawioną wszelkich wyższych u- 
czuć. Tutaj młody włościanin odbiera so- 
bie życie po stracie narzeczonej, tam chłopi 
pomagają właścicielowi majątku będącemu 
w ciężkich tarapatach, ówdzie nabywają 
futro dla nowoprzybyłego a ubogiego księ- 
dza. Obecnie winienem zanotować dowód 


— Powracających wieczorem z Ła- 
sku, w stanie nietrzeźwym, małżonków Le- 
wandowskich, wraz z trzema synami, za- 
trzymało dwóch mężczyzn, 2 których jeden 
począł im wymyślać że po pijanemu na- 
zbyt hałasują. Lewandowscy zeskoczywszy 
z wozu, rzacili się na nieznajomych, a ci 
uciekając, Чай do Lewandowskich trzy 
strzały z rewolweru, zadając dwóm z nim 
ciężkie rany. Podejrzenie padło na nieja- 
kiego Sarnka z Szadku, który też został 
aresztowany. 


— Wychodźcy do Łodzi « para- 


upadła na posadzkę. Mąż oparł się o biur- 
ko i również łkał rozpaczliwie. 

Nażawsze bezwładny! 1 oboje wyobra- 
žali już sobie tę istotę, przed godziną 
zaledwie tak zgrabną, wesołą i żywą—te- 
raz nieruchoma, przykutą na całe życie do 
krzesełka na kółkach! Ich syn będzie tyara- 
stać, z czasem zostanie mężczyzną dor 
stym, — a tu tymczasem będzie aż do śmier- 
ci pozbawiony wszelkich przyjemności ży- 
cia. Całe życie będzie przykuty do jed- 
nego krzesełka! Okropnel.. А tak prosił 
matkę przed kilku godzinami: „Mamo, nie 
chodź dzisiaj na zabawę, zostań w domu, 
baw się za mną!” —tak ją pieścił, tak czule 
całował... 

Podniosła głowę i spojrzała na męża, 

Siedział wciąż nieruchomie przy biurku- 
z oczami od łez nabrzmiałemi, krwią na, 
biegłemi z boleści. Boże! ileż ten człowiek. 
z sercem tak dobrem, tak szlachetnem, 
cierpi teraz przez пів)... On, który ją tak 
kochał--teraź tyle cierpi z jej winy |... 

Upadła na kolana, a pochwyciwszy jego 
rękę, wołała łkając: 

— Przebacz mi! przebacz |... 

Qn zerwał się krzesła, spojrzał na nią 
swowym wzrokiem i, nie Ae jej ani 
słowa, wyszedł szybkim krokiem z pokój 

Przebaczyć jej? nie! to niepodobieństwo |... 
Nigdy. 


istnienia dość rozwiniętego poczucia piękna, 
i przywiązana do niego, wśród służby fol- 
warcznej. Oto w jednym z ładniej urzą- 
dzonych majątków w okolieach Piotrkowa 
zawsze latwiej jest o służbę niż w sąsied- 
nich, gdzie otoczenie jest mniej estetyczne. 
Służba zapytywana o przyczynę tego, odpo- 
wiada, że „u пав najweselej, najpiękniej; 
bez to siedzimy, pomimo że gdzieindziej 
nawet trocha lepiej płacą.” 

Wobec tego, że chłopi nasi nigdy pra- 
wie nie widują pięknych obrazów i rzeżb, i 
że wogóle nikt nie dba i nie myśli o ich 


Dziecię rzeczywiście nie umarło, Po dwóch 
miesiącach, spędzonych w łóżku, posadzono 
je na krzesło z kółkami. Twarzyczka jego 
była blada, wyraz oczu smutny. Matka już 
ami na chwilę się z niem nie rozłączała, 

QCierpiała w ciszy, a gdy dziecię, złożywszy 
główkę па jej вегеп, spało, matka zraszała 
łuami jego twarzyczkę. Wspominając swe 
przeszłe lekkomyślne życie i widzące ciągle 
syna nieruchomie siedzącego na krzesełku, 
cierpiała strasznie. Czuła, że byłaby goto- 
wą życie swe oddać, aby tylko złe naprawić. 

Niestety... było już zapóźno |... 

І nie miała nawet żadnej duszy przyja< 
cielskiej, przed którą mogłaby się ze swych 
cierpień wyspowiadać... Mąż trzymał się od 
niej z daleka—stracila jego miłość i sza- 
cnnek |... 

Jednego dnia dziecię ją zapytało : 

— Mamo, kiedy ja będę mógł chodzić, 
biegać, skakać, tak jak dawniej? Ja nie 
wytrzymam ja niechcę dłużej zieć tak 
na tym fotelu. Kiedy będę mógł wyjść na 
spacer? e07... Мато, niedługo już, prawda ?.. 
Mamo, dlaczego mi nie odpowiadasz, dlacze- 
go nie słuchasz mnie? Олу nie wiesz kiedy?... 

Wielki Boże! co odpowiedzieć?.. Олу 


z 


.|to, że już nigdy nie będzie mógł chodzić, 


że całe życie mu przesiedzieć bez ruchu na 
tem krześle?... że wszelkie przyjemności žy- 


zenia koni, ubrania i t. p. 21 


wykształceniu estetycznem, objaw to ze 
wszechmiar godny uwagi. 8. О. 

— Zadanie, za którego rozwią- 
zanie wypłacićby powinna nagrodę Droga 
Żelazna Warszawsko- Wiedeńska — Według 
zimowego rozkładu jazdy drogi żelaznej 
war-wiedeńskiej pociąg osobowy X 16 od- 
chodzi z Dąbrowy w stronę Warszawy o 
godzinie 6 minut 9, a przychodzi da Czę- 
stochowy o godzinie 8 minut 10, czyli że 
na przebycie przestrzeni pomiędzy ранай 
szęmi stacyjami potrzebuje godzin 2 m. 1. 

Pociąg osobowy N nazwany pospiesz- 
nym, wychodzi z Dąbrowy o godzinie 9 
minut 16 a przychodzi do Częstochowy o go- 
dzinie 11 m. 19, czyli że na przejazd prze- 
strzeni pomiędzy wspomnianemi stacyjami 
potrzebuje godzin 2 minut 3, 

Pytanie: Dlaczego pociąg № 6 nazywa 
się pospiesznym, jeżeli, jak to wykazaliśmy, 
potrzebuje więcej czasu na przejazd po- 
między stacyjami Dąbrowa i Częstochowa, 
aniżeli pociąg № 16 (zwyczajny), i dlaczego 
za przejazd np. do Częstochowy pociągiem 
pospiesznym płaci się drożej niż za prze- 
jazd pociągiem zwyczajnym. Bilet howiem 
klasy 3-ej z Dąbrowy do Częstochowy po- 
ciągiem 16 kosztuje kop. 97, a bilet 
klasy 3-ciej pociągiem № 6 (pospiesznym) 
kosztuje rb. 1 kop. 21? А. К. 


— 7, pow. będzinskiego donoszą 
nam co następuje: W Włodowicach, mają- 
tku hr, Stanisława Krasickiego, powstaje 
pierwsza w kraju fabryka cegły Patent- 
„Kleber. Do wyrobu tego używa się wy- 
łącznie tylko piasku i wapna, a cegła ma 
tę zaletę, że absolutnie nie dopuszeza wil- 
goci ia każdą chwilą mur stawiany ж niej 
staje się mocniejszym, О ile się zdaje, do- 
tychczas istnieje od niedawna jedna tylko 
taka fabryka w Budenheimie, w blizkości 
Moguncyi. Miejscowość Włodowjce ma być 
bardzo odpowiednią do tej produkcyj, gdyż 
posiada także dużo pięknego piasku, któ- 
ry jest niezbędnym materyjałem do fabry- 
kacyi wamiankowanej Б, — Na czele 
zawiązującego się towarzystwa stoją firmy 
Warszawskie; do udziału jednak należa 
jeszcze dwie firmy Krakowskie. Tak więć 
mamy przed sobą nowy rodzaj produkcyj! 

Nomolac. 

— Słacyje Sosnowiec i Zqbko- 
wice mają być rozszerzone: w Sosnowcu 
kolej zamierza urządzić specyjalną stacyję 
węglową do wysyłania pociągów; na stacyi 
zaś Ząbkowice powiększoną będzie liczba 
linij aby z tej stacyi mogły być wysyłane 


cia nazawsze już Ша niego stracone, że 
wszystkie dni jego życia będą tak smutne, 
tak melancholiczne?.. Qzy i to mu może 
powiedzieć, że powodem jego nieszezęścia, 
jego kalectwa, jest jego własna matka, któ- 
rą on tak kocha, a która nie umiała sobie 
odmówić jednej marnej zabawy, aby przez 
kilka godzin zostać przy nimż,. 

Tego już przenieść nie mogła ! 

Z głową spuszczoną; јак winowajezyni, 
weszła do pokoju męża. 

— Henrykul—zawołała, składając ręce— 
Henryku! miej litość nademną, miej litość 
uad matką nieszczęśliwą! Nie oddalaj się 
odemnie, nie powiększaj cierpień moich | 
Błagam cię, zaklinam!... 

T upadła bezwładna przed nim na kolana. 

Powstał, spojrzał na nieszczęśliwą, tak 
zmienioną, tak niepodobną do dawnej, ubra- 
па skromnie, % cierpieniem wyrytem na 
twarzy—i uczuł, że w jego sereu powraca 
dla niej miłość i zapragnął pochwycić ја 
w swe objęcia i okryć pocałunkąmi.,. 

Lecz w tejże chwili przed oczami prze- 
biegła mu blada, cierpiąca postać dziecka, 
siedzącego ciągle nieruchomie ma. foteln— 
i znowu ostygł. 

Żona upadła mu do nóg. 

— Heuryku! — szeptała gorączkowo — 


Henryku, powróć mi miłość twoją! patrz, 
matka twegy dziecięcia błaga cię о 1160641... 
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próżue wagony pod ładunek węgla do ko- 
palń położonych pomiędzy Ząbkowieami 
1 Sosnowcem. 

— Wagon sklepowy. Z pozwole- 
nia ministra komunikacyi—jak pisze „Kur. 
Qodz.*—xzarząd kolei dąbrowskiej przero- 
bił jeden zwykły wagon towarowy na wa- 
gon-sklep, w którym specyjalista-urzędnik 
stowarzyszenia spożywczego urzędników 
kolejowych, będzie rozwoził i sprzedawał 
towary ze sklepu spożywczego w Radomiu 
istniejącego. Wagon ten kursować będzie 
między Twangrodem a Wolbromiem; w 
przyszłości zaś drugi taki wagon kursować 
ma od Strzemieszyc do Sędziszewa i po 
bocznicach, 

— Przemysł w Częstochowie. 
Trzy fabryki częstochowskie przekształca- 
ją się ua towarzystwa akcyjne 1) przę- 
dzalnia „Warka“, 2) fabryka obić i tape- 
tów pp. Markustelda i S-ki i 3) fabryka 


żelatyny d-ra Markusfelda i Neufelda. Prócz | g 


tego miejscowa fabryka worków z juty 
Hille i Dietricha w tych dniach przeszła 
na własność towarzystwa francuzkiego, na 
którego czele stoi znany przemysłowiec 
francuzki, członek parlamentu, Alfred Mott 
2 Roubaix. Kapitał zakładowy tego towa- 
rzystwa wynosi 30,000,000 fr, z których 
12,000,000 przeznaczono na roboty pierw- 
szej seryi, Oprócz wyrobu wurków juto- 
wych, towarzystwo zamierza zbudować 
wielką przędzalnię, farbiarnię, apreturę i 
td. Ustawa towarzystwa złożoną już 70- 
stała władzy do zatwierdzenia. Nadto je- 
dno z większych Towarzystw akcyjnych 
zagramioznych zamierza zbudować w Czę- 
stochowie wielką fabrykę chemiczną. 


— Odnowienie tryptyku. Kościół 
w Pławnie oddawna posiadał cenną pa- 
miątkę: tryptyk wykonany robotą snycer- 
вка, przedstawiający cała historyję mę- 
czeństwa kw. Stanisława, biskupa krakow- 
skiego. Pewien archeolog angielski, wy- 
kupujący stare zabytki sztuki, za znisz- 
czony tryptyk ofiarował przed kilku laty 
rub. 10,000, ео najlepiej może świadczyć 
о jego wartości. Po pozostałych pracach Wi- 
ta Stwosza, jest to najlepiej wykonana robo- 
ta snycerska w kraju, і wadług podania, 
tryptyk ten stanowił własność króla Jana 
Sobieskiego, służąc obrońcy Wiednia za 
ołtarzyk polowy. — Obecnie, zawdzięcza- 
jąc hojnej ofierze kolatora Pławna, Stefa- 
na ks. Lubomirskiego, pamiątka ta została 
% gruntu wyrestaurowana i doprowadzona 
do pierwotnego stanu. Dla pomieszczenia 
—Biedne dziecko— rzekła po chwili jakby 
do siebie samej—jakież będzie jego życie, 
jeżeli do nieszczęścia, które nań spadło, bę- 
dzie musiało dodać to jeszeze, iż jest powo- 
dem naszej niezgody ?... Ach! nie, niel.. 
dziecko nie powinno być powodem niezgo- 
dy własnych rodziców |... 

Те słowa wzruszyły go do głębi. Po- 
chwycił zroszoną łzami rękę żony i zło- 
żył na niej długi, głęboki, pełen uczucia 
pocałunek. Następnie odwrócił się i szyb- 
kim krokiem wyszedł. 

Pobiegła za nim, chego go powstrzymać, 
chcąc rzucić mu sięna szyję, wybuchnąć 
głośnym płaczem i ulżyć sercu cierpiącemu, 

On szedł do pokoju dziecka, 

Tam dopiero spojrzeli na siebie; tam do- 
{е wobec najdroższej dla nich istoty, 

tóra tworzyła nierozerwalny węzeł między 
nimi, dusze ich się napowrót pobratały. 
Usiadł przy dziecku i począł je pieścić, ca- 
łować—ona zaś odwróciła sięgdo okna, aby 
ukryć łzy obfite... 

Spojrzała na niebo— było pokryte chmu- 
rami.. Taka też i przyszłość jej dziecka... 
Smutna, ciemna, bez jednego promyka 
radości. 


Tłomaczył W. Łoś, 
DH 


odnowionego tryptyku w kościele pławeń- | 
skim buduje się nowy ołtarz. 

— W Starej-Wo©oli (w pow. raw- 
skim) zmarł ś. p. Feliks Zmorowski, oby- 
watel ziemski, przeżywszy lat 45. Zmarły 
przez lat z górą 10 był sędzią gminnym | 
w Białej 1 przez czas swego urzędowania 
pozyskał szezerą sympatyję zarówno sfer 
obywatelskich, jak i włościan. Zmarły osie- 
rocił żonę i czworo dzieci. 

— W Dąbrowie górniczej po- 
wstał nowy wielki, o 11 cylindrach młyn 
parowy, systemu amerykańskiego, własność 
p. Piwowara. 

— Msięgarnia, Р. Alfred Sima, mie 
szkaniec miasta Ło otrzymał pozwole- 
nie na założenie tamże nowej księgarni. 
Zwiększająca się szybko w ach ostatnich 
ilość księgarni w Łodzi, zdaje się świad- 
czyć o znacznym wźroście czytelnictwa w 
tem do niedawna mieście wyłącznego ge-| 


— Browar „Waldschlóschen* w Ło- 
dzi dotychczasowa własność p. Roberta 
Sznera, po zaprowadzenia znacznych ule- 
pszeń, będzie istniał nadal pod firmą „Łódz- 
ki Browar Parowy Kamiński i S-ka.*| 
Główny Zarząd browaru objął p. Gustaw 
Kamiński i on jedynie jako firmowy wspól- 
nik ma prawo podpisywania wszelkich zo- 
bowiązań współki. г 


=i 
Z dalszych stron. 


— Warszawa. Warszawskie Towarzyst- 
wo doraźnej pomocy lekarskiej (Pogotowie 
ratunkowe) rozesłało sprawozdanie ze swej 
działalności za rok 1899. Sprawozdanie 
stwierdza za pomocą cyfr powszechnie zna- 
my fakt sympatyi, jaką się cieszy Towa- 
rzystwo wśród mieszkańców Warszawy. Do- 
chód Towarzystwa, wzrastając, sięgnął w 
r. 1899—43,821 rb. W instytucyję tę nie- 
odzowną dla Warszawy postanowiły. się | 
zaopatrzyć Łódź, Wilno i Białystok. лів у 
trudno sobie wyobrazić Warszawy bez „Po | 
gotówki; nie też dziwnego, że „Towarzy- 
stwo, jest na drodze do prawidłowego roz- 
woju, że stało się koniecznością dla miasta, 
a swoim przykładem pobudziło inne mia- 
sta do działalności na tem polu. Początki 
już są, a zarząd ma nadzieję, iż w roku) 
przyszłym więcej jeszcze zanotuje objawów 
rozszerzania вів śród ludzi dobrej woli idei 
niesienia ulgi cierpiącym.“ 

— Warszawa. Zarząd Oddziału Warsz. 
Tow. p. p. i h. zawiadamia, że posiedze- 
nie sekcyi III przemysłu rolnego odbędzie 
się d. 12 marca r. b. o godz. 71, wiecz. 
w lokalu Oddziału, Krakowskie-Przedmie- 
ście № 66. Porządek dzienny: Odczytanie 
protokółu poprzedniego;—A. Sempolowski: 
Sprawozdanie ze zbiorowych doświadczeń 
nawozowych na łąkach i z saletrą pod oko- 
powe w r. 1899%;—Buczwiński: „О znacze- 
niu tuberkuliny jako środka dyjagnostycz- 
nego*;—A. Janasz: „Sprawozdanie z obser- 
wacyi pluwiometrycznych z г. 1893;—St. 
Czekanowski: „Z dziejów naszej hodowli 
bydła*; — Z. Zieliński: „Sprawozdanie z 
czynności stacyi oceny nasion w r. 1899;— 
Wnioski członków i sprawy bieżące. 

Niezależnie od powyższego w d. 12 mar- 
ca r, b. o g. 12 połud. odbędą się wykła- 
dy dla praktycznych rolników, na które 
prezydyjam Sekcyi Rolnej zaprasza wszyst- 
kich rolników, bez względu, czy są człon- 
kami sekcyi, czy nie, Będą mówili: M. 
Natanson: „О uprawie buraków cukro- 
wych“; St. Ohełchowski: „O uprawie kar- 
tofi; i I. Jórski: „O uprawie marchwi i 
cykoryi*. 

— Z pow. stopnickiego. W styczniu r. b. 
właściciel dóbr Gnojno w pow. stopnickim 


p Gabryjel Łuniewski otworzył we wsi 
nojno herbaciarnię oraz sklep spożywczy 


na zasadzie udziału kupujących włościan 
w, zysku, Prowadzi ten sklep jeden z 
miejscowych włościan. 
NN 
Ze zbliżającym się dniem 1 kwietnia, 
nadchodzi termin kwartalnej z góry opła- 
ty prenumeracyjnej za „Tydzień”: kop. 90 
w Piotrkowie, rb. 1 kop. 20 poza Piotr- 
kowem. Prosimy zatem łaskawych czytel- 
ników naszych o rychłe wniesienie tej 
należności dla ułatwienia nam naszego 
wydawniczego zadania; każdego nato- 
miast, ktoby sobie nadal nie życzył pre- 
numerować „Tygodnia”, prosimy о 
zwrot ostatniego numeru i uregulowanie 
dotychczasowego rachunku. To ostatnie 
głównie dotyczy prenumeratorów wiej- 
skich. Admistracyja „Cygodnia”. 


Wiadomości ogólne. 


— Ź przesilenia węglowego. Dzienniki 
petersburskie przytaczają szereg uchwał, jakie za- 
padły na posiedzeniach komisyi dd zażegnania prze: 
silenia węglowego, niedawno obradującej w ministe- 
tyjum skarbu, Względem zagłębia dąbrowskiego ko- 
1) wzmocnić zdolność odbiorczą 
stacyj kolejowych; 2) ulatwić koncesyje na budowę 
kolejak górniczych; 8) określić tryb skupu kolei 
podjazdowych przez skarb; 4) zmniejszyć szerokość 
pasi granicznego i ułatwić formalności przy wyje- 
dnywaniu pozwoleń na budowie w tym pasie; 5) roz- 
ważyć sprawę zaopatrywania w węgiel kolei miej- 
stowych i przyległych, np. petersburskiej; 6) wpro- 
wndzić t mezasówo ułatwienia taryfowe celem otwar- 
cia środka Rosyi dla węgla dąbrowskiego. Nadto 
komisyja zaleciła szereg środków rozwinięcia kredytu 
górniczego: uchwaliła popierać tworzenie zarówno 
na południu, jak i w Królestwie Polskiem Towarzystw 
wzajemnego ubezpieczenia robotników górniczych 
drogą opodatkowania procentowego dochodów przed- 
siębiorstw; zaleciła rozpo wszechnianie szkół sztyga- 
rów i „powiększenie ważności 8-dniowych książeczek 
legitymacyjnych, za któremi robotnicy austryjacey 
przychodzą do kopalni zagłębia dąbrowskiego, do 
dni 28-in*, wreszcie „udzielić pozwolenia zakłada- 
nemu w Królestwie Polskiem kantorowi prywatuemu 
wynajmu robotników na porozumiewanie się jego z wój 
tami gmin 1 naczycielumi wiejskimi, 

— Ze spraw serwitatowych. Ważic wy- 
jnśnienie w sprawie dotyczącej serwitutów zaimie- 
szoża lubelski dziennik urzędowy. Oto w razie za- 
miauy dobrowolsej praw gerwitutówych pomiędzy 
włosejanami całej wsi a właścicielem dóbr, zebranie 
wiejskie ma prawo uehwalać i zamianę sorwitutów 
przysługujących osudzia szkolnej, bez zwracania się 
w tej sprawie do władzy naukowej, Wypływa to z 
ukazu 1864 roku, który orzeka, że wszystkie osady 
szkolne wraz z należącym do nich gruntem, stano= 
wią ogólną własność włościan, oraz z okólnika od- 
działu ziemskiego z d- 80 sierpnia 1874 г. za № 61, 

— W „бопеси Urzędowym” znajdujemy 
szczegóły o dotychczasowych pracach komisyi, obra- 
dującej пай reformą szkoły średniej, Komisyja od- 
była pod przewodnietwem p. ministra oświaty 11 po- 
siedzeń, z których 6 poświęcono sprawie ządań szko- 
ły ogólno-kształcącej i wyjaśnienia jej braków, da- 
jących się zauważyć w dotychczasowej jej organiza: 
суі. Trzy ostatnie posiedzenia poświęcone były szko- 
łam realnym. Komisyja podzieliła się na szereg pod- 
komisyj, zajmujących się oddzielnemi kwestyjami, 
јако to: sprawą przygotowania personelu nanczyciel- 
skiego, polepszenia bytu materyjulnego uczących, 
wychowania fizycznego młodzieży, sprawą egzami- 
nów i stawiania stopni, wreszcie kwestyją wykładu 
religii w szkołach średnich. a 

— zjazd rzemieślniczy w Petersburgu 
rozpoczyna się w dniu 27 marca r. b, Jako przed- 
stawicieli rzemiosł warszawskich, na zjazd ten, uda 
się ośmiu starszych Zgromadzeń cechawych, a także 
prezydyjum sekcyi rzemiosł warszawskiego odd. pop. 
przemysłu i handlu, złożone z prezesa, wicesprezesa 
i sekretarza sekcyi, 
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ROZMAITOŚCI. 


Najwięcej cyklistów liczy w 
Niemczech Charlotenburz pod Berlinem, W mieście 
tam wydano w ubiegłym raku 10,780 świadectw na 
rowery, Ponieważ Ch. ma 160 tysięcy mieszkańców, 
pszeto, po strąceniu zwykłego procentu na starców 
i dzieci, wypadnie, że w mieście tem każdy dzio- 
wiąty mieszkaniec jeździ па rowerze. 

Dla pijaków. Doktorzy Broca, Sapelicr 
i Thibant zawiadomili akademiję lekarską w Pary- 
Żu, iż udało im się przyzwyczaić konie do przyjm 
wania wyskoku przez jamę ustną i że surowica krwi 

* takiego konia, zastrzykuięta zwierzętom, które po- 
przednio przyzwyczajono do wyskoku, ma wywoły- 
wywać wstręt do niego, tak, iż zwierzęta wolą być 
głodne, niż jeść pokarmy napojone alkoholem. Próby 
kliniczne dokonane n nałogowych pijaków, potwier- 
daily wyniki doświadczeń na zwierzętach. Pijuk, | 
czony antiethyliną (nazwa surowicy), traci skłonne: 
da napojów spirytusowych, a uawot ma nabieri 
wstrętu do nich, nadto cdzyskuje łaknienie i siły, 
Аоба уйпа ma działać tylko w przypadkach prze 
wlekłego zatrucia wyskokiem, zwyrodnień jednak 
nim spowodowanych nie usuwa. (Gazeta lekarska), 

Wyrok ua Chopina. Nasz genijalny 
pleśniarz mie ma szczęścia w Rydze... Niedawno di- 
wała tam koncert wiejaka panna Christiansen, Kry- 
tyk „Rigaer Tageblattu*, niejaki p, Aleksander Stae 
пег, wyniósł ją pod niebiost za to, że... usanęla z prò- 
gramu Chopina, „Chwała Bogu, — pisze оп — raz 
przecie ominęła nas wieczna karuzela tych walców, 
połonezów, mazurków, balad, preludyjów.." A місе 
Chopin na indeksie! Pocieezajmy się, że dotąd tylko 
w Rydze.. 


Wojna w Transwaalu wpływa bar- 
dzo ujemnie na handel rowerami w Anglii. Szcze- 
gólniej daje się czuć w tym względzie brak stałych 
garnizonów w miastach, al bowiem oficerowie, a nie- 
raz i szeregowcy, stanowili bardzo poważoą klijen- 
telę sprzedających rowery. 


Licytacyje w m. Piotrkowie i obrębie gubern 


— W dnia 17 (80) marca w majątku Kraszewice 
w pow. noworadomskim na Sprzedaż mebli, jałowi- 
тлу, źrebiąt i bryczki, od sumy 382 rb. 

— 21 marca (3 kwietnia) w majątku Mąkolice w 
pow. piotrkowskim na sprzedaż karety i ogiera, od 
sumy 360 rb. 

— 8 (16) marea w m. Piotrkowie na sprzedaż mo- 
bli, ocenionych na sumę 145, 

—1 (14) marca w Sulejowie na sprzedaż mebli, 
wozów i blach żelaznych, od sumy 124 rb, 50 kop. 

— 28 marca (4 kwietnia) w sądzie zjazdowym w 
Piotrkowie na sprzedaż nieruchomości, położonej w 
osadzie Ujazd w pow. brzezińskim pod X 24, od su- 
my 450 rb. 

— 4 (40) kwietnia w sądzie zjazdówym w m. Ło. 
dzi na sprzedaż niernchomości, położonej w tem-że 
mieście przy ul. Luizy pod № 321-gg/7, od sumy 500 rb, 

— 90 marca (2 kwietnia) tamże na sprzedaż njo- 
ruchomości położonej w m, Łodzi przy ш, Prywatnej 
między Przędzalnianą i Nowowodną рой 26 hipot. 
934-е i polic. 4, od sumy 300 rb. h 

— 24 marca (5 kwietnia) w sądzie zjazdowym w 
Piotrkowie na sprzedaż nieruchomości, położonej we 
wsi Będków w gminie Rząśnia, stanowiącej uzęść 
folwarku Będków pod X 119 rejestru pomiarowego, 


— 6 (19) marea w kancełaryi gminy Rudnik-Wiel- 
ki w pow. będzińskim na sprzedaż 5 dziesięcin last 
w leśnictwie Olsztyńskim w Straży Siedlec, od sumy 
2500 rb. in plus 

— 1 (14) marea w urzędzie ptu ezęstochowskiega 
na reparacyję mostu M 5 na rzece Warcie w Czę- 
słochowie, od sumy 794 rb. 62 kop. in minus, 

— 22 marca (4 kwietnia) w akcyznym urzędzia 
gubernijalnym w m. Kaliszu ua dostawę do składu 
łódzkiego 100,000 wiader spirytusu na 400. 


TOWARZYSTWO ŁOWICKIE 


PRZETWORÓW CHEMICZNYCH 
i nawozów sztucznych. 


Zarząd: Warszawa, Włodzimierska 23 
AGENTURY: W-y Wł. Zaleski w Piotrkowie, 
„ 1. Kotliński w Rawie, 


„I. Mikołajewski w Nowo-Radomsku, 
„ б. Szamowski w Łodzi—Konstan- 
[tynowska 5, 


Poleca: Superfosfaty, Zuzle fosforowe 
Łowiekie, Gips fosforowy Łowicki 


i inne nawozy sztuczne. 
Na żądanie cenniki. 


(52—8) 


‚ Poleca się ierwszorzędny 
a tani Hotel Angielski 
w mieście Częstochowie, w blizkości 


zwanej „bas Krzyk“, od sumy 120 rb, 


Dyrekcyja 


OGŁOS 


ZE 


dworca kolei żelaznej. 


A. 


N I 
Bilans Towarzystwa Kredytowego 
miasta Piotrkowa 


Towarzystwa Kredytowego m. Piotrkowa 


Na zasadzie $ 81 i 82 Ustawy Towarzystwa, zatwierdzonej przez 
JW. Ministra Skarbu w d. 29 września v. в. 1895 r, zawiądamia, że niżej 
wymieniona nieruchomość Piotrkowska, obciążona pożyczką Towarzystwa 
Kredytowego, z powodu nieuiszezenia raty lipcowej 1899 r. wy- 
stawioną zostala na sprzedaż przymusową przez li- 
wytacyję publiczną, odbyć się mającą w d. 1 (14) maja 1900 r. 
о godzinie 11 гапо w Kancelaryi Wydziału Hypotecznego przy Sędzim Po- 
koju I rewiru miasta I iotrkowa, przy alei Aleksandryjskiej pod Ж 296/588 


za I półrocze 1899/1900 r. 
t. j. po dzień 17 (29) Stycznia 1900 r. włącznie. 


AKTY WI A. 


ki udzielone na nierneliomości 


Pożycz п. Piotrkowa po- 


przed item Floryjanem Dąbrowskim. > zeta 2 y ч 338761135 
Warnnki licytucjjne | zbiór objaśnieii, dotyczące wspomnionej nieru- zostałe do umorzenia z sumy 6 4400 rb. . К 03376188 
chomości, złożone zostały do księgi hypoteoznej tejże nieruchomości i można | Kasa Towarzystwa w gotowiźnie. „ . . . .. „| 154298 
je przeglądać w Wydziale Hypotecznym i w biurze Dyrekcyi Towarzystwa. | Sprzęty i utensylija biurowe . . . sos « . a 1058/34 
AP PA она Ark U Hina ZA zy | Koszta sporządzenia listów zastawnych i kuponów 1499/26 
ісу Gi rgiej | д jet 2515 4 ia li { 2а cyc] 914 
ciążona pożyczką Towarzystwa w sumie 5500 04 której rata zaległa oprócz Kosata ostemplowania listów zastawnych. . . . . 104280 
kar i zaliczeń wynosi rnb, 194 К. 80, Koszta organizacyi Towarzystwa. . . e < coe o 927/57 
Vadium do licytacyi określone zostało na rb. 825. Rachunek bieżący w Piotrkowskiem Towarzystwie 
Licytacyja rozpocznie się od rnb. 8250. Wzajemnego Kredytu ry, {ел 4851111 
ЕКЕ: I. АЫ Тетяна wyżej ge odbycia liey- | Koszta administracyi Towarzystwa i utensylija biurowe | 2425/78 
acyi terminie przypadł dzień świąteczny lub galowy I-go rzędu w tie А iyo rat LINDOW: 09 т. 
kim razie licytaeyja odbędzie się dnia następnego przed tymże rejentem. Raty ad Побуне хай Lipowa! 18 9 еа 18440 
UWAŻA IŃ "W Жай йр}деана Чо КАНИ НО Шбу арс. Papiery procentowe nabyte л funduszu kapitału naso- 
dn braku Jieytantów—powtórna i ostatnia iicytacyja rozpocznie się od ‚ bowego 4% Renta Państwowa 8600 rb. . . .| 864846 
summy zniżonej w terminie wyznaczonym przez Dyrekcyję, który bg- Papiery procentowe nabyte z funduszów ruchomych To- 
dzie dwukrotnie ogłoszony w gazetach bez powtórnego wręczania od- warzystwa, 5% listy zastawne m. Piotrkowa 1700 rb. | 1697/45 
dzielnych zawiadomień ($ 96 Ustawy Towarzystwa). 5% podatek skarbowy od kuponów . . . . a 9487 
P РН ДУ Ч.Т (19) такоо 1000 r. Zaliczenia na nieruchomości do zwrotu . . . . 178/97 
Prezes Dyrekcyi WY, Otto, Rachunek bieżący w Warszawskim Banku Dyskonto- 
Naczelnik Biura Stronczyński, (3—3) wym na wykup kuponów . . . . « . 10854178 
Rachunek zysków i strat ERA SDA 1047 |91 
Rachunek bieżący u Bankiera Регеіха w Warszawie 
na wykup kuponów s . 2 « 160: «21 


ŚWIEŻE NASIONA 


TRAW, ROŚLIN PASTEWNYCH 


PASSE W 41. 


5% listy zastawne w obiegu . . . 
Raty od pożyczek niewypłaconych . 


1 Pundusz na opłacenie kuponów, płatnych w Sty. 
a ООО ау Е Ы a 20 От 
DRZEW LESNYCH EEC ZABOWOWY 4 44 Кз. 4 m 5 2 4 . „| 18573/89 
s fundusz na administracyję. . « . sse « 1 a o 
POLECA Kaucyje stowarzyszonych . © « « 2 1 28 A 
Fundusze przechodnie. . « « . . . cor 
Należność za ubiegłe kupony < + 1 « 2 + 1 1 1 
Depozyta z wypłat pożyczek w gotowiźnie . . . . 
Przedterminowe wpływy na raty > . - « . „ . 
Podatek dochodowy + « л. « 1 1 4 4 1 
Kary od zaległych rat . RZ! 
WARSZAWA, 33 SENATORSKA 33. Procenty od funduszów Tow rosie: 
a Fundusz na zapłacenie wylosowanych listów zasta- 
SE waych, płatnych 18 (30) Stycznia 1900 r. . .| 650 
(1=1) 167131496 
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SIEWNIKI RZĘDOWE 


W. SIEDERSLEBEN & 00 


Na konkursie Duńskiego Towarzystwa Rolniczego w Hillerodsholm 
w którym brały udział najbardziej znane siewniki jak Sacka klasa 
П, HIE 6 IV, Zimmermana „HALLENSIS*, Bekerta „BEROLINA* 


1 inne, otrzymały jako NAJDOSKONALSZK 


PIERWSZĄ NAGRODĘ 


wielki medal srebrny Е klasy 


Siewniki rzutowe PATENT BEERMANNA 
NAWOZÓW SZTUCZNYCH 
PATENT SCHLOEBRA 
Siewniki DWURZĘDOWE DO SALETRY 
PATENT DOBRY'EGO 


poleca jalzo reprezentant 


ALFRED GRODZKI 


WARSZAWA 33: Senatorska. 


Siewniki do 


(8—3) 


DWUSKIBOWCE VENTZKIEGO 


zalecane, jako zužywające najmniej siły pociągowej, dające najrów- 
niejszą orkę z pomiędzy znanych pługów 


POLECA 


ALFRED GRODZKI 


WARSZAWA, 33 SENATORSKA 38, 


Cenniki i katologi wysyłają się franco i gratis, 
(24—8) 


"esz ШШ i А, 


polecają: 


jako to: 


Marchew, Buraki, 
koński, wszelkie trawy, 


FIRAR у 


Koniczynę 


szwedzką, Łubin niebieski i żółty, Seradellę, Esparcettę, 
Gorczycę, Przelot, Tymoteusz, Sosnę, Szporek i inne, 
Cenniki, próby na żądanie. 


mes” Nabywamy, płacąc możliwie najwyższe ceny rynkowe: WsZel- 
kie koniczyny, przeloty, tymoteusz, bobik, szporki, gorczycę 


it. p. Prosimy o łaskawe oferty. 


towarzystwa „Karmel”. 


Sprzedaje się we wszystkich handlach win. 


ФОКС 


DAAD 


'ЖЖХХЖХЖЖЖЖХХЖЖ 
Towi „Karmel” Warszawa 


wyłączna sprzedaż 


Palestyńskich 


naturalnych 
WIN I KONIAKÓW 
SKł d Gęsia M 11. Telefonu 1483, 
беше № 2. Telefonu 147. 
a У: р raga, Targowa № 338. 
ШЕ Dla Sa falsyfikatów, wino sprzedaje się 
tylko w butelkach opatrzonych pieczęciami i plombami 


(7—1) 


Wydawnictwo Wieńczysłąawa Łosia, 
dla Teatrów тыа аы 
GRUBE RYBY, Komedyja w 3 ak 
M. Bałuckiego,—kop. 75, 
UŚCISKAJNY SIĘ, Komódyja хл akcie 
Labiche i Lefrane,— Кор. 40; 
WUJASZEK ALFONSA, RC wa 
akcie St. Dobrzańskiego, —kop. 


aktach M. Bałuckiego,—kop. 60. 
W pięknej stylowej okładce. 


AKUSZERKA 


przyjmuje panie na czas dłuższy. 
Udziela porad swej specyjalności. Po. 
koje oddzielne i wspólne z nowoczes- 
nemi wygodami. Oena przystępna. 
Warszawa. Zielna 29, 1-sze Piętro, 
front róg Świętokrzyskiej, (4—9) 


do sprzedania w mieście Rawie | 


2 kamienice 
z oficynami murowanemi; za cenę] 
12,600 rb. i 8,500 rb. Dochodu czynią) 
10%. Wiadomość w Browarze. (8—3) 


Potrzebny Uczeń 


do kantorn zładnym charakterem pisma. 
Wiadomość w Kantorze $. Н. 
skiego, ul. „Petersburska* (d. 


SSRS RERO TS RSS RESSE ng 


Warszawa, Miodowa 4, 


ŚWIEŻE NASIONA ROŚLIN 


pastewnych i okopowych, 


Lucernę oryginalną francuzką, Ząb 


dom Gutermana. 


il. |gowie 


„NADZIEJA” 
PRACOWNIA OBUWIA 


IMęzkiego, Damskiego i Dziecinnego 
przy ulicy do Byków, w domu księdza 
Jiittnera w Piotrkowie, 


RADCY PANA RADCY, Komedyja w | poleca się Szanownym Paniom i Panom 


ze swem renomowanem obuwiem, za 
którego elegancyję oraz dobroć i trwa- 


Dalsze tomy w druku. (8—1) [086 materyjału poręcza. 


Ceny umiarkowane. 
_ Robota na termin. (° 


1 OSTRZEŻENIE! 
Upewniony, że krąży par 
koby z moim podpisen 
publioznio oświadczam, 


nie wystawiałem uni też żyro 
nikomu też ant grosza nie j 
nien. Gdyby więc gdziekolwiek po- 
ралй. się weksel z mym podpisem, to 
jest on z pewnością sfałszowany i ja 
płacić go nio 8—3 

Kiemen 


Zmigrod: 


Dominium Skąpe 


stacyja pocztowa Łopuszno w gubórnii 
Kieleckiej, ma do sprzedania sztobry 
wierzby koszykarskiej: 
Kas ej, Wikli purpurowe, D= 
zbu. Również tamże jest do 
sprzedania sto kóp karpi kro. 
lezków od */, do 1 funta wagi. (3—9) 


ТАТК, 


czerwoną, białą, 


COGSCOG=G> OCS R=>F> FE 


(6—4) 


ZAPORĄ 


Hartowy I det 
Skład Papieru 
22 
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wsze 


Wójtów; 
їр. Aptekarzy, oraz Dri 


S. PAŃSKIEGO 


w PIOTRKOWIE. 


Przyjmują wszelkie roboty w zakres tychże wchodzące. 


Posiądają na składzie Książki i Druki dla p. p. Rej 


Sędz. gminnych, Jeo 
obwoluty, kartki 


е robotnicze dla Fabry 


rów, 


| 


e 


Zakłady Drukarsko-Litograficzne 
—+ Ceny nizkie > gag" Adres dla depesz 


Książeczki obrachunkow: 


Stereotypownia 


(PROLIGATORNI. 
Fabryka kopert 
3586 


Р 
J——3 
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Do dzisiejszego numeru dołącza się 
arkusz 3 powieści p. t. 


PRZYTULISKO i ZABRAMKA, 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 


Дозволено Цевзурою. 


W drukarni $, Pańskiego w Piotrkowie. 
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jednego pisania Rózi do drugiego, złożył się dla Wali 
pierwszy króciutki niby roczek rozłąki. 

Zawitał znowu czarodziejski miesiąc konwalli, 
róży i paproci, miesiąc całej ptasiej kapeli ze słowi- 
kiem na czele, miesiąc najrozkoszniejszych a najkrót- 
szych nocy, miesiąc świętojańskich robaczków i sobó- 
tek... W tym to przenajśliczniejszym miesiącu, w samą 
wigiliję św. Jana, wyszedł Wala za miasto na majów- 
kę, ale z ciężkiem sercem w piersiach, bo trzeci już 
miesiąc pisania od Rózieczki nie było... Przeczuwał 
on, że musiało się stać сой bardzo niedobrego, jakieś 
wielkie nieszczęście, więc wybrał się na drogę od gór, 
czy czasem nie spotka kogo, nie zachwyci żywego głosu... 

Idąc, zatapiał się w myślach nad pobudkami 
milczenia Rózieczki i przypuszczał wszystkie klęski: 
pożar, chorobę, Śmierć, prócz tej, która istotnie zam- 
knęła przed nim wargi! ukochane... najgorszego bo- 
wiem ciosu serce nigdy nie przypuszcza. Jest to ten 
sam zmysł zachowawczy, co zamyka oczy przed gro- 
żącem niebezpieczeństwem, z serca usuwa on jego 
widok, gdyż przedwczesna groźba wyczerpałaby тое 
piersi, tak potrzebną, aby wytrzymać samo uderze- 
nie ciosu... 

Po drodze zapytywał się Wala każdego przecho- 
dnia: zkąd idzie? a gdy nikt nie szedł od Szumnej i 
Srebernicy, postanowił jeszcze do południa na kogo 
poczekać i w tym celu położył się na brzegu boru 
w lichym krzaczku, gdzie świeżem powietrzem upo- 
jony i długą wycieczką zdrożony, niebawem zasnął. 

Gdy się obudził, leżał mu na piersiach Kaźmierz 
i serdecznie go całował. 
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piorunów. W oczach było mu tak jasno, że najczar- 
niejszą chmurę przejrzał na wylot, w serou za tak 
błogo, tak słodko i tak głośno, jakby w niem cu- 
downy krzaczek rozkwitnął, a na każdej gałązce i 
przy każdym kwiatku tego serdecznego krzaczka, 
jakby mu tam siedział z otwartym dzióbkiem słowi- 
czek i wyciągał z gardziołka najgłębsze piosenki bez 
końca... j 

Wala też, idąc, wyśpiewywał zwrotki różnych 
pieśni, ale do jednej najczęściej wracał. Była to 
„pieśń o góralskiej dziwożonie:* 

Oj! dziw, dziw, dziwożona—ta moja panienka! 

Nie żadna gwiazda z nieba, a przecież jntrzenka! 

Gdzie tylko drzwi odemknie, gdzie stopką przekroczy, 

Wszystko się ze snu zrywa i przeciera oczy... 

Rumieńcem swych jagódek każdą rzecz stokroci, 

А со do ręki weźmie, to wszystko ozłoci... 

О spraw to, dobry Boże! aby ta jutrzenka 

Zajrzała со najprędzej w chatki mej okienka, 

I aby odtąd ciągle, czy w świątek, czy w piątek, 

Słońcem mi oświecała każdej izby kątek. 


vV. 


Droga do szczęścia ciężka, mozolna i długa, jak 
krzemienista Ścieżka pod wysoką a spadzistą górę; 
w nieszczęście człowiek wpada, do zguby pędzi z sza- 
loną prędkością, jakby ze szezytu na złamanie kar- 
ku. Na szczęście czekać trzeba cierpliwie lata tę- 
sknoty, co płyną wiekami, a jedna chwila nieszczę- 
sna wydziera nam z ręku łaskę przychylnych losów, 
wypędza z cichego raju i w przepaść wtrąca... 

Przytulisko i Zabramka. 3 


-ouMóMAM OZDIEQ ®тпәзлломув DUMON 1 1829910 
taourezo z еумо1у wpóuejsązid nzigmpod EN 
*"motueMTqg0707sEU т ®по®о 0390005148 warmes 
uouzotatejsh “pord еп IIGq0Y8 BIUOZSRZIGM0) JOM 
-0108 Tezopermęo т sejeig drs үер цо poziq 
*«g1801p ozpreq qe] nwozstu 
позов oto ts o} oSojejp т ‹џәтатойвм шәту429( qor 
вов oz mśzsforumoza(en wrmewozid Ajsn пшәпввүм 
emes qolip z Togofzsozid туеп?» omopia о} 'әтотшАв 
—pytrmeq "togia әти ApSra zn( oo t “Хрвәл1@ 00 
“моввло momoruodAzid wzsnIzm ĄOpIM шев 0391079 
*qoAuozpóds ornjodsm voiz paqo qordnip әреме 
Amou оте “ууу Amit z0rmpozid qokzseu q08z0 
-0 m ўа оў 4sof or :krozowuz oSonu! seu ep Apaza 
епо viren Ans mago M ofejs ıs Bzszo1p uro) 
*aferupozsmods ermepersod овор zazad (orzpreq wr 
“вруеҳ хоо oq 'uAmomop urogózads wApzey z ə 
-z510 *pemoquon орд таллу әлор “тшә}5тмв TMEZELĄO 
1 kyqopzi tyskzofo 7 ormrnagozod орд әт) 
"esfom op qpozs 09 “айв rqsoru (oaurzpoa bzparm 
truyejso тп przpemo1dpo Хае *әогарол tuporq лири 
qoXuwytąds afon орлей rystmAziJ z Др “ов 
-0p M eziwzs оти o%0zso( Aumoto олти © 0} 40078 
aSr отун» тоге пой олоор ruoperq IIOS 


"TA 


»*i9%) вела (ом, Seppo 
(әгҳвоя sey ovado 1 (олу Byrem I ‹03әл wfo r 
*melME1pzod goros 0999/70 z оәпозви 519 ZBI 020780f 
*mkoqo  Azpbrm орч 030019 тл oru naromgomes ormu 


— I 


67735 


Długo się naczekał Wala, nim mu się nadarzy- 
ła chwila spotkania z Rózieczką, aliści zaledwie ją 
pozyskał, już na drugi dzień żegnać musiał... Rozkaz 
stawiennictwa do wojska zastał już w domu, ро po- 
wrocie z Szydełka, po onej strasznej burzy, która 
tak okropnie szalała przez dzień cały na południo- 
wym stoku Pani, gdy na północnym, nad Szumną, 
około Przytuliska, było zupełnie cicho i pogodnie. 

Z ogniw samych przeciwieństw wiąże się łań- 
cuch życia... Burza poranna osłoneczniła serce Wali 
rajską pogodą; pogoda wieczoru zwiastowała długą 
i ciężką burzę... Powołanie do wojska ;było nagłe, 
natychmiastowe, nie pozostawiało nawet czasu do po- 
żegnania Rózieczki... 

Władanie piórem nie jest wielką rzadkością po- 
między góralami polskimi. Kochankowie nasi byli tej 
sztuki dobrze świadomi; zabrał się Wala zaraz do 
pisma, które na drugi dzień miał zanieść ojciec An- 
drzej do młodszego syna w Srebernicy, aby on үгө 
czył je samej Rózi w Zabramee. 

Liścik Wali był króciuteńki. 

„Sercem ukochana, Rózieczko moja najmilsza!* 

„Pozdrawiam cię najpierw z całej duszy przez 
to pisanie, które posyłam, abyś wiedziała, że już jū- 
tro raniutko do wojska iść muszę. Ciężko mi bardzo 
ua sercu! ale cóż robić? głową muru nie przebić. A 
teraz cię proszę, abyś mi była wierna i dotrwała przy 
słowie, jeżeli mnie żywego a nie na marach oglądać 
pragniesz. Tych kilka roczków toć to przeleci, i ani 
się obejrzysz, jak ci się przed Zabramką pokłonię, 
a ojcu i matce do nóg upadię... jeno módl się, aby 
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Wala wojskowość odsługiwał we Lwowie. W 
wielkiem mieście, w gronie wesołych towarzyszów 
broni, wśród nieustannych zająć żołnierki, czas upły- 
wał mu prędko, ale godziny nie miały końca, gdy 
pozostawał sam tylko ze swojemi myślami, gdy roz- 
pamiętywał nad tem: czy i kiedy to pozyska, co w 
górach zostawił? 

Samotność budzi w sercu zadumę tęsknoty do 
drogich mar minionego szezęścia, których nowego 
zniebozstąpienia wyglądamy na widnokręgu w roz- 
brzasku dnia jutrzejszego. Dzień spodziewany zapa- 
da zwykle w coraz głębszą przyszłość: nie możemy 
się go doczekać... Niecierpliwość oczekiwania rozcią- 
ga każdą chwilę do niezmiernych rozmiarów... oczy 
zaś wyobraźni zasuwa wypukłemi zwierciadły, w któ- 
rych postaci rzeczy przyszłych olbrzymieją potwor- 
nie... i ztąd to zadumane serce w osamotnieniu wszyst- 
kiego się lęka, niczego nie jest pewne i liczy czas 
na chwile ciężkie, które się wloką boleśnie, a godziny 
swojej na zegarze świata, zda się, że nie mają... 

Miał też i Wala takie męczące chwile nie do 
przeżycia, gdy długo nie było widać pisania od Ró- 
zieczki... Nieraz wtedy, gdy stał na warcie a zapa- 
trzył się na kraniec mieba i dostrzegł na niem ciem- 
ne wirchy, rzucał karabin, aby pomknąć w góry, ale 
po chwili znowu go podnosił, bo się spodziewał, że 
jutro na pewno przyjdzie ze Zabramki pisanie... 

Z takich-to chwil długich, nieprzeczekanych, od 


